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NA SESJI RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ

DZIEŃ GORĄCEJ DYSKUSJI
22 maja obrady kontynuowała 

pierwsza aesja Rady Najwyższej 
kadencji.

Pnstnf"**1-8̂  poranne zagaił
przewodniczący Bady Najwyższej 
Wytattas Łaadsbergla. Udzielił 
■oa przede wszystkim glosa przed- 
Msmcsełowi litewskiej gminy

Wiktoiasowi Baltutiso- 
^  k t ty  serdeczne
M t o n a i a  od rodaków, mie- 
■ lijiU  yi ti w  Australii. W  imie> 
H i  parlamentarzystów W. Lands- 
bergis podziękował Litwinom au- 

za to, te odpowie- 
na wezwanie Światowej 

Wapołnoty Litewskiej o  poparcie 
.Litwy w  trudnym dla niej ok-

Referat o  sytuacji gospodai- 
<xej i  działalności rządu, związa
nej z  jaką Litwie na-
a r i i  ZSRR, wygłosił wicepre
mier Republiki Algirdas Brazau- 
ska*. Opowiedział on na pyta. 
HH Na pytania deputowanych 
dotyczące paliwa i innych prob- 
h tu/nr  w rolnictwie odpowiedział 
pjfiSjSBr Wytautas Knaszys. W  

-dyskusji głos zabrali deputowani 
Susyi Maik* wlrrlns, Narcizas 
iMlMiwIrrlM, Pet ras Ginlotas. 
Eugenijus Petiowaa, Wili u* B*u 
<bH i Bałys Gajamkas. Meczy- 
d o n s  Tretays, Powiłaś Wara. 
aauskas, Saulius Peczełlunas, Al- 
pwMtnław Norwllas, Jonss Pango- 
nys, Aleksandr as Ambrazewiczlus, 
Audnus Kadyi, Nijole Ambrazai. 
tfte. Justas Paledds.

MyŚi mówców podsumowała 
p wwi*f Republiki Kazimiera

W  omawianej kwestii głos za. 
btał przewodniczący Rady Naj

wyższej Wytautas Landsbergls.
Na posiedzeniu w  godzinach 

popołudniowych, przed omówię, 
niem następnej kwestii porządku 
dzianego, deputowanych zapoz
nano % apelem Wytautasa Milwy- 
dasa i  innych głodujących o nie
podległość Litwy do deputowa
nych Rady Najwyższej wzywają, 
cych do obrony Aktu 11 marca. 
Następnie deputowani przystąpili 
do omawiania uchwały Rady Naj. 
wyższej „O przesłankach rozmów 
między Republiką Litewską i 
Związkiem SRR". W  dyskusji nad 
tą kwestią głos zabrali deputowa
ni Albinas Januszka, Zenonas Ju_ 
knewlczlus, Lionginas Szepetys, 
Wirgilijus Czepaitis, Wytautas 
pleczkaitys. Powiłaś Waranauskas. 
Audrius Rudys, Zita Szliczyte, 
Kazimieras Motleka, Saulius Ra
zina, Romuald Rndzis, Ałbertas 
Szimenas, Walerijonas Szadrelka, 
Kazimiera Prunskiene, Petras 
Waltiekunas, Aleksandras Am- 
brazewłczius, Wytautas Landsber
gls. Utworzono komisję redak
cyjną, która przygotuje ostatecz
ny projekt uchwały.

Omówiono również tekst listu 
do Prezydenta Związku SRR M.

*  Gorbaczowa.
•Deputowani zapoznali się z 

podpisaną przez W. Landsbergisa 
i K. Prunskiene depeszą do Zja
zdu Deputowanych Ludowych Fe
deracji Rosyjskiej i  Narodów Ro- 
śJL

Na posiedzenie Rady Najwyż
szej zaproszono mieszkających 
na Litwie uczestników wojny w  
Afganistanie, którzy sztafetą 
przekazali list M. Gorbaczowowi.

(ELTA)

KZESTNICY BIEGU WILRO— MOSKWA' JUŻ WRÓCILI
Do stolicy Litwy wrócili ucze. 

atałcy biegu Wilno —  Moskwa, 
wat mml wojny w  Afganistanie 
t  naszej Republiki.

22 maja przed siedzibą Rady 
Hajwyżstej Litwy powitali ich 
przewodniczący Rady Najwyższej 
Lttwy Wytautas LandSbergis. za.

przewodniczącego Bronius 
Kórnicka*.

Młodzi ludzie, którzy przebie
gi* setki kilometrów, w Moskwie 
^ *ka ll się z innymi uczefltnlka- 
M  wojny w Afganistanie, ofice

rami Armii Radzieckiej, deputo
wanymi, uczestniczyli w wie
cach sił demokratycznych. Prze
kazali oni odezwę do prezyden
ta'ZSRR.

Uczestników biegu zaproszono 
do sali posiedzeń Rady Najwyż
szej Litwy. Kierownik grupy Rl- 
muntaa Ruzas opowiedział parła, 
mentowi o  przebiegu akcji, o 
tym, jak ludzie w  Rosji oceniają 
dążenia Litwy.

(ELTA)

MILION— W CIĄGU ROKU
‘tyte Mojanów do silników e- 

J in jfili małej mocy będzie 
ula nowa wysoce zauto- 

Wyenrana Ifada, której opano- 
rozpoczęto w Wileńskiej 

Fabryce JEMm".
Z Aaptoe w Szwajcarii urzą- 

jSSSl H  natatnim słowem no- 
*OLimntj tacfcnśki. Sprzęt ten 
j jM łp tM k n y  w roboty, mo- 
y 1? kranowe, kwigwiary. 
f y w ańt Unii do użytku nie 

paswali  macanie poprawić 
pf pracy, ala też w  dużym 

— iajmjd liczbę robo-
" t i a ,

na nowej Unii 
mata-

aują lepsze parametry 
Po to, d>y osiągnąć

jeszcze lepsze wskaźniki jakoś
ciowe, przedsiębiorstwo zaktg>ił »  
na Węgrzech linię impregnacyj
ną do stojanów, którą się oboc- 
-nSe montuje. W  „Hlfie”  ^odzie
wają się, że po włączeniu jaj do 
ogólnego cyklu technologicznego 
wyroby zakładu będą mogły kon
kurować z najlepszą produkcją 
zagraniczną tego typu. A  prze
cież zakład produkuje teraz 00 
roku 5 min silników elek
trycznych o różnej mocy do 
chłodni przemysłowych i lodó
wek, magnetofonów, sprayu go
spodarstwa domowego, pralęk 
ttd Więc nowa linia stanie się 

pomocą w wykonaniu te
go programu.

Int w i

W CĘGACH BLOKADY
*  DRUGI BLOK IEA —  URUCHOM IONY *  M ILIONO

W E STRATY W  ZW IĄZKU Z  BLOKADĄ *

WILNO. 22 maja na posiedze
niu rządowej komisji regulowa
nia sytuacji gospodarczej Mini- 
sterstwo Energetyki Litwy zako
munikowało, że po planowym re
moncie uruchomiony został drugi 
blok Ignalińsłdej Elektrowni A> 
tomowej. Na razie działa w  mi. 
nimalnym reżimie, prowadzi się 
prace regulacyjne. Jeżeli za 2— 
3 dni zacznie on działać w  nor
malnym rytmie, napięta sytuacja 
energetyczna na Litwie ulegnie 
złagodzeniu.

Komisja postanowiła nie do
starczać przedsiębiorstwom prze. 
mysłowym z wyjątkiem przemy
słu żywnościowego energii ciep
lnej z  kotłowni Kowna, Panewe- 
żysu, Ałytusu 1 Uteny, gdzie po
zostało zapasów mazutu do 1 
czerwca.

Według danych departamentu

statystyki Litwy. 21 maja w wy
niku braku zasobów energetycz
nych, paliwowo .  materiałowych 
wymuszone przestoje miały miej
sce przeszło w  jednej czwartej 
przedsiębiorstw przemysłowych 
Republiki. W  przemyśle, tran- 
sporcie i budownictwie nie pra
cowało 12,4 tys. ludzi, w  przed, 
siębiorstwach rolnych nie wyko. 
nywało podstawowych prac 8,4 
tys. traktorzystów, kierowców 
Innych mechanizatorów.

Od początku blokady gospo
darczej do 20 maja gospodarka 
Republiki poniosła straty «  
mie 46,8 min rublL Nie osiąg
nięto zysków (dochodów) za 38,3 
min rubli. Do budżetu Republiki 
nie wpłynęło 54 min rubli po
datku obrotowego i  19 min rubli 
odprowadzenia części zysku.

(ELTA)

O D E Z W A
RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

DO PIERWSZEJ SESJI RADY NAJWYZSZEJ UKRAIŃSKIEJ 
SOCJALISTYCZNEJ REPUBLIKI RADZIECKIEJ

Rada Najwyższa Republiki Li
tewskiej pozdrawia serdecznie 
wybranych demokratycznie przed, 
stawldeli narodu Ukrainy, zgro
madzonych na pierwszej sesji 
Rady Najwyższej.

Więzi narodów Litwy i Ukrai
ny sięgają do pradawnych cza- 
sów, do okresu Rusi Kijows&iej 
i Wielkiego Księstwa Litewskie
go.

Naród Litwy niezmiennie ży
wi przyjacielskie uczucia do 
mężnego 1 pracowitego narodu 
Ukrainy.

Proces przebudowy struktur 
państwowych i  gospodarczych, 
szeroki rozwój demokracji, dą
żenie narodu do samookreślenia 
powinny stworzyć wszystkie wa
runki do rozwoju więzi politycz
nych 1 kulturalnych, do bezpoś
redniej współpracy gospodarczej

między Litwą i Ukralng.
Rada Najwyższa Litwy powia

damia Radę Najwyższą Ukraińs
kiej SRR, że nasze przedsiębior
stwa i organizacje dążą nie tyl
ko do zachowania istniejących 
więzi gospodarczych z waszymi 
przedsiębiorstwami, ale również 
znacznego ich rozszerzenia 
zasadach umowy. W  obecnej zło
żonej sytuacji, związanej z blo
kadą gospodarczą Litwy, Uczy
my, że przedsiębiorstwa Ukrainy 
będą realizowały dostawy swej 
produkcji do Litwy, przełamią 
też blokadę kolejową, która wy
rządza szkodę dla wszystkich.

Rada Najwyższa Republiki Li
tewskiej, podobnie jak i cały na. 
ród litewski, życzy nowo wybra
nej Radzie Najwyższej Ukrainy 
owocnej i pomyślnej pracy.

W  imieniu Rady Najwyższej Republiki Litewskiej 
Przewodniczący W. LANDSBERGIS

Wilno, 19 maja 1990 r.

TASS INFORMUJE

W  K R A J U  R A D
*  Prezydent ZSRR, Sekretarz 

Generalny KC KPZR M. Gorba
czow 21 maja spotkał się »a  
Kremlu z członkami zespołów 
dziertawnyck | spółdzielczych, 
pracownikami gospodarstw ro
dzinnych i chłopskich, ipecja- 
Ustand i  kierownikami kolebo. 
*ów, Sowchozów, kombinatów
rolniczo-przemysłowych, zjed
noczeń i  innych Instytucji 
przedstawicielami szeregu przed, 
slębtorstw pnumysfowyik

Odbyła się gruntowna, bez
pośrednia 1 głęboka rozmowa a 
zgromadzonym doświadczenie 
w  zakresie spółdzielczości I 
dzierżawy, nanos i  perspekty 
wach o dalszym rozwoju no- 
wy ch form gospodarowania | 
warunkach radykaUzacjl re
formy gospodarczej 1 doskona
lenia polityki socjalnej.

*  Zjazd Deputowanych Lado. 
wych RFSRR przystąpił do roz
patrzenia kwestii suwerenności 
RFSRR, nowego układa zwtązko. 
wego 1 mechanizmu ludowładzt- 
wa w republice. Referat wygło
sił przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej RFSRR W. 
Worotnlkow.

*  Na sesji Rady Najwyższej 
ZSRR podjęta została uchwała Ra
dy Najwyższej ZSRR „O  zaćpa, 
trzeiłl u, obsługiwaniu 1 obronie 
prezydenta ZSRR**. Celem efek
tywnej realizacji ustalonych 
przez Konstytucję ZSRR pełno
mocnictw głowy państwa okreś
lono Jego zaopatrzenie państwo- 
we 1 obsługiwanie. Między te- 
nymi wysokość płacy wynlesśe 
4 tys. rubli mliaięi iale. z któ
rych będzie pftę potrącać poda. 
tek, udziela się rezydencji w 
Podmoskowiu I na Krymie, mie
szkania służbowego w Moskwie, 
specjalnie wyposażonych samo
lotów 1 helikopterów, samocho
dów specjalnego przeznacze
nia, ochrony, którą zleca rię 
Komitetowi Bezpieczeństwa 
Państwowego ZSRR.

Omówiono I  podjęto rftwnifńi 
ustawę „O  ochronie honoru I 
godności prezydenta ZSRR" ©- 
raz postanowienie o  trybie sto
sowania 1 uprawomocnienie tej 
ustawy.

SPOTKANIE 
W RYDZE

W  Rydze odbyto się spotka
nie przywódców partii komunia- 
tycznych republik bałtyckich. 
Na czele delegacji stali pierwszy 
sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Litwy (KPZR) M. Buroke- 
wiczius, pierwszy sekretarz KC 
Komuniatycaiej Partii Łotwy 
A  Rubiks i sekretarz niezależ
nego KC Komuniatycaiej Partii 
Estonii A  Gualew. Rcnpatrzyli 
oni aktualne zagadnienia, zwią
zane z sytuacją społeczno-poli
tyczną w Nadbaityce, stwierdzili 
znaczne jej zaostrzenie, pogłę
bienie się konfrontacji między 
narodowościowej. Powodem le
go, jak podkreślano w toku 
spotkania, były pochopne, nie
przemyślane decyzje nowego 
składu naczelnych organów us* 
tawodaiwcKyrJi Litwy, Łotwy 1 
Estonii, (TASS)

KONFERENCJA PRASOWA W  RADZIE MINISTRÓW
W  poniedziałek z dziennikarza' 

mi spotkali się premier Kazimie
ra Prunskiene, wicepremier Al
girdas Brazauskas i minister ko
munikacji Jonas Birżtszkis.

Trwająca blokada, jak stwier
dziła Kazimiera Prunskiene, ok
reśla nasze działania i wysiłki 
polityczne, zmierzające do zape-. 
wnienia przetrwania gospodarki 
Litwy, zaspokojenia żywotnych 
potrzeb ludności.

Premier zwróciła uwagę na tę 
okoliczność, że według wszel
kiego prawdopodobieństwa, trze
ba będzie zawiesić niektóre dzia
łania, związane z realizowaniem 
niepodległości. Z uwzględnieniem 
uwag, zgłoszonych na naradzie 
w  Radzie Najwyższej, a także o- 
pinii prezydium Rady Najwyż
szej rząd Litwy opracował doku
ment, na którego podstawie mo

żna prowadzić rozmowy z  Krem
lem. Dokument zostanie przed
stawiony naszemu parlamentowi

Algirdas Brazauskas poinfor
mował o sytuacji w energetyce. 
Musiano podjąć decyzję wyłą
czenia rano we wtorek na trzy 
godziny dopływu energii elektry
cznej do przedsiębiorstw przemy
słowych. Elektreńsklej Elektrow
ni Ctópłnej zezwolono używaj 
mazutu, który jest w rezerwie.

Minister komunikacji Jonas 
Birżiszkis powiedział, ze zapo
trzebowanie przedsiębiorstw tran. 
sportu samochodowego na pali
wo odtąd będzie zaspokajane tyl
ko w 30 proc. Dlatego transport 
samochodowy przede wszystkim 
zostanie przeznaczony do obsłu
gi placówek medycznych, dowo
żenia żywności, przewożenia to
warów, nadchodzących koleją. Je.

żeli sytuacja nie zmieni się, to 
za kilka dni czasowo pozostanie 
bez pracy 28 tysięcy kierowców, 
głównie w  dużych miastach.

Premierowi zadano wiele pytań 
dotyczących dalszych posunięć 
politycznych rządu Litwy. Mię
dzy Innymi powiedziała ona: nie 
powinniśmy się starać, aby „za
pędzić w kozi róg" oponentów 
politycznych. Dowiedliśmy ju ż . 
wytrwałości moralnej. Teraz trze
ba podejmować takie logiczne 
działania, które zmierzałyby do 
utrwalania w okresie przejścio
wym naszej niepodległości de 
facto w ten spósób, aby te dzia
łania korelowały s interesami 
Związku Radzieckiego.

J. BAGDANSKIS,
R  CZESNA, 

kor. ELTA



W V R O R C A -D EPU TO W AN V

'  NIECH ŁĄOZY NAS 
CHĘĆ DZIAŁANIA

I powodu pasywności wyborców 
| nie został wybrany do parla

mentu.
Nic zważając na wszystkie 

pozytywne cechy 1 zasługi pre
zesa ZPL, aby nie być jedno, 
stronnym, nie mogą nie Stwier
dzić niektórych spizecsnych Je, 
go wypowiedzi, Sam prezes W 
artykule „Dialog —  podstawą 
każdej platformy" mówi o sza- 
cimku do postaw i poglądów, 
występuje przeciwko surowym 
werdyktom (zdrajca, odszcze- 
płeniec, sprzedawczyk...), cho
ciaż potem zarzuca ugodowotó 
Innym i sam się okazuje na po
zycji bardzo bliskiej. Na pewno 
każdy z  nas ma jakleA odchy
lenia, ale dążmy do łch unik
nięcia.

Osobiście nie chciałbym w 
pełni zgodzić się z  wyżej w y
mienionymi zarzutami, pocie* 
waż każdy z tych trzech depu
towanych na swój sposób ak
centuje problemy polskie ł u -  
czeatniczy w ich rozstrzygnięciu. 
Także mogiibyńmy porówny
wać, na ile efektywnie rozwią
zuj ą’, akceoWją sprawy polskie 
inni deputowani.., ale nie róbmy 
tego, ponieważ mamy tyle dó 
zrobienia dla polskości, że pra
cy. spraw do załatwienia wys
tarczy wszystkich. Nie od
bierajmy chęci chętnym dztah" 
nia, nie dziekny się, a łączmy 
się, chociaż pod tym względem, 
że jesteśmy Polakami 1 działaj
my każdy na swój sposób dla 
naszego wspólnego dobra, aby 
tylko od tego było nam wszys
tkim lepiej. Dodam, że nie pre
tenduję sna prawdę absolutną, 
wypowiedziałem tylko własne 
zdanie. Spodziewam się. że w  
wyniku podobnych rozważań, 
dyskusji dopomożemy sobie na
wzajem w  rozwiązywaniu na
szych problemów.

Marian WISZNIEWSKI, 
inżynier Instytutu Fizyki 

półprzewodników A N  Litwy, 
prezes koło akademickiego 

ZPL, deputowany do 
Wileńskiej Miejskiej Rady 

Samorządu

OD REDAKCJI; Całkowicie zgadzamy się z  Autorem, te 
Polacy, różnic poglądów, powinni nie dzielić się, lecz tą-
czyć. Jednocześnie uważamy, te  działalność naszych deputowa
nych zarówno w  parlamencie Kepobłiki litewskiej, Jak tet I  W 
radach samorządu terenowego Jest godną uwagi. Toteż chętnie 
zamieścimy  listy naszych Czytelników, dotyczące zarówno Ich 
opinii w tej kwestii, Jak tet propozycje, postulaty wyborców 
dla deputowanych.

Zamieszczony w  „Kurierze 
Wileńskim1' 6 kwietnia hr. zes
połowy list deputowanych do 
H&ły Najwyższej Republiki Li
sewskiej daje wiele do mySle- 
nja. Uważam, że parlament Jest 
tym właśnie miejscem, gdzie po. 
przez Waszą, szanowni deputo
wani Polacy, działalność, strate
gię 1 taktykę kształtuje się pofi* 
tyczna linia i postawa wszy*- 
kich Polaków Litwy jako wspól
noty narodowej. Sądzę, że kdzdy 
ma prawo i powinien oceniać, 
chwalić lub krytykować Waszą 
działalność parlamentarną — 
dla dobra nas wszystkich.

Dziwi mnie tak ostra reakc
ja na wywiad pana Jana Sien* 
kiewicza, Moim zdaniem, depu
towani niepotrzebnie się obra
żają, że podziel, 1 ich na awie 
przeciwstawne grupy. Tak było 
widać w  telewizji (nie mając 
głębiej stosunków wzajemnych), 
eo każdy właśnie mógł zaobser
wować, a Jan Sienkiewicz tylko 
skonstatował faki.

Chciałbym także kilka słów 
powiedzieć o postawie przedsta
wicieli Wleńszczyzny i stanowis. 
ku J. Sienkiewicza. Częściowo 
zgadzając Się z wypowiedzią de
putowanych o działalności spo
łecznej Polaków wsi pod wileńs
kiej nie mogę nie zauważyć, że 
deklarowanie pewnych skraj
nych postulatów, jak i postawa 
niektórych deputowanych w  
głosowaniu, przynoszą nam u- 
jemne skutki oraz odpowiednią 
opinię społeczną ! tylko utrud
niają rozwiązywanie - widu od 
dawna już znanych wszystkim 
problemów.

Co się tyczy stanowiska pre
zesa ZPL, to w  ciągu kilku os
tatnich lat nie zawsze Ją przyj
mowałem bez zastrzeżeń, jeżeli 
nie powiedzieć więcej... A le 
człowiek tyje, działa, popełnia 
błędy, uczy się na nich, śnie
nia się i doskonaląc, co jest 
normalne.

Cieszę się, że podczas II zjaz
du ZPL J. Sienkiewicz otrzy

mał poparcie rodaków i został 
ZPL Szkoda» te z

Jak się masz, dzierżawco, w centrum Europy?
ROZM OW A Z JANEM  WOJC1ULEW1CZEM, ROLNIKIE.M 

KOŁCHOZU „P I  K E U SZK E S "

—  Masz zaledwie trzydzieści 
łat, niemniej Jesteś Jednym 
Z pierwszych dzierżawców w 
rejonie wileńskim. Ukończyłeś 
Wileński SowcłMWrTechmkinB, 
pracowałeś 6 lat w  Łołchozle 
„PIkellszkes” Jako agronom, 
brygadzista. Wyglądało, te Jot 
wystartowałeś w  życiu, dlatego 
nieco dziwi decyzja podjąt-la ••- 
modzieinej pracy na roU, gospo
darowania, że tak powiem, na 
własną ręką...

—  Kiedy zaczęły Się toczyć 
rozmowy o dzierżawie, postano
wiłem spróbować. Czułem, że 
wiedzy mi wystarczy, potrafię 
samodzielnie pracować Jako ag
ronom, mechanizator, hodowca. 
Imponowała mi przede wszyst
kim myśl o perspektywie. Uwa
żam, te właśnie takie gospoda
rowanie —  to dobry sposób 
wydżwignięda wsi z impasu.

A  więc, moi rodzice Michał 1 
Jadwiga Wojciulewiczowle,

którzy wiele lat pfzepeacoweR 
w kołchozie .^PlkełiaoŻŁSs", a 
także hrst Henryk i wujek Wsr 
ćław — Bolesław Strach wzię
liśmy według umowy 40 ha złe-* 
mt w Lubewie, w  t ym 14 ha ot* 
nej, dwie fermy bydła rogatego, 
czyli 100 sztuk. Otrzymaliśmy z 
gospodarstwa w dzierżawę traktor 
z przyczepą. Wkrótce Jednak się 
przekonaliśmy, 2e tego stanow
czo za mało dla naszych potrzeb 
Zwiększyliśmy wl^c twój tabor 
maszynowy dzięki pomocy Zwią 
zku Chłopów rejonu wileńskie 
go, Moje doświadczenie dowio
dło, że mógłbym efektywniej 
gospodarować mając ziemię na 
własność. DzfcL, po pierwsze, 
mam związane ręce przez koł. 
choz, od którego zależę, po dru
gie, bardzo bok to, te  mimo iż 
pracują dla dobra tegoż gospo
darstwa, nie widzi oho wa mnie 
aojusgnflta, pomocnika, nie tu 
dzieła należyte) pomocy.

—  W  razfe 
na wUmmtt byfby*. 
całkowite oderweitti m m  IB 
ze, Csy taka *tru  
dziej W w ra iu M k 
badzl obawt 

“ *  W * 'J r t iB iją  ^  ( H H  
załataj. See ctoiną 4 
gdzie, ile i w jafcfcf _  
pić bydfco, zaś us^^aM 
dać. Nie chcę pr<w *Z jj|H  
nej sp raw nadew eM lI^^^^H  
<UŚ Się wymaga. O d ^ g S H  
się od koldM n me 
•1>. brm td rJ Im  
wat, powurfzam 
Orjttii*} uceki mu 
Moatany po prała «  
niemal „walczyć* t  
wwn 5 o słabo, i  _
•ze. Dodam, *  
przeważnie kannę 
Jednak nattMcte^ 
te óB i nie la ta ń  »■■>, §  9 
juln. Utaową o  ‘“ " l — IJ f l  
w .n itoy  i  gotęnUmtmm  m

I  Z L O T  Z H P L
Przed rokiem maizybkny o  

odrodzeniu harcerstwa na Lit
wie. D b  w idu wydawało się to 
prawie nieosiągalną, daleką przy
szłością. A le już we wrześniu u. 
biegłego roku w Wilnie zaczę
ły powstawać pierwsze drużyny, 
tuż za stolicą ruszyły rejony.

I  oto w  minioną sobotę w 
malowniczych Trokach uroczy
sty apel zainaugurował history
czny, bo pierwszy po wojnie 
zlot Zwląsku Harcerstwa Pols
kiego na Litwie.

Z 14 istniejących drużyn na 
zlot przybyło 10: dwie wileńs
kie drużyny im. Czarnej Trzy
nastki, wileńska drużyna „Sam- 
ba", bujwłdzka, solecznlcka, 
lorjdwaiowska, rudziska, niemie* 
ska, suderwiańska i niemenczyń- 
Ska drużyny harcerskie.

Bodaj najbardziej wzruszają* 
cym momentem była msza polo®

wa celebrowana przez ks. M. 
Baścewlcza —  jako zjawisko nie 
spotykane faktycznie na dzisiej
szej Wileńszczyźnie. A  po za 
tym wszystkie Imprezy —  gra 
harcerska polegająca na odnale
zieniu na 8 kilometrowym odcin
ku określanych punktów i wy
konaniu odpowiednich poleceń 
bądź czynności; ognisko; gry 
sportowe —  niby swą formą coś 
przypominały, lecz jakie to 
wszystko było kinel

—  Znaliśmy to  z  „czasów 
pionierskich" —  powiedzieli u- 
cm Iowie Wileńskiej Szkoły 
Średniej tan. W ł. Syrokomli (PH 
„SaMba") —  ale było raczej wy. 
muszone. A  tu nawet na gimna
stykę poranną o godzinie 7 ra
no stawiono się z  Chęcią, bez 
popędzania.

I Zlot ZHPL zawdzięczając tej 
nowej treści stał się ogólnym

„A R K A “  PLASTYKÓW  LITEWSKICH
W domu przy ul. Auszroe 

Wariu 3 została otwarta galeria 
„Aj^ka" Litewskiego Związku 
Plastyków, Mloścl etę ona w  za
bytkowym odrestaurowanym 
gmachu — dawnym żeńskim kla
sztorze bazyUarteklm. Ogólna po
wierzchnia pomieszczeń wewnę
trznych wynosi 660 m kw.

W sailach „Arkf* plastycy re
publiki t ich goście będą mogli

urządzać wystawy owych prac 
i  sprzedawać Je na nSeJacu. Bę
dą też czynne sklep z upominka- 
mi, kawiarnia.

Z okazji otwarcia galerii u- 
rządzono wystawę. 26 ma la od- 
bęctele się aukcja. Wszystkie u- 
zyskane środkd zostaną przeka
zane na fundusz antyblokadcwy.

(ELfA)

wMktm przeżyciem, 1  | S H  b m  
chęłą do nast^nyck  
Szkoda tyfltĄ że akr 
tię drużyny stawdy 
pczyftiyły też |
ny harcerskie z Kifcwrą n H  
gawpilsu i Rygi. 
cerze z  Polaki 
Przybył też haromMrz. 
nfk Związku Harcexsfew« S  
poąpoCMJ KrzysAcf S k w 3 |  
klóry niniejszy ^ot ak raW T ^  
ko ogromny  sukces.

— Przed rokiem nie | ) i «  
a dziś na Utwle 
dzleAoe drużyny, oczyisifa^  H  
wglądu na wanaid, 
się od tych w kafta. 
wszystkim cechuje ta 
ogromne zaangażowana , _____ 
na życzliwość i  świadoaiii^^| 
leńszczyzaa chlubi 
tradycjami harcenkiaft. A  mĘ 
nie drużyny powinny śM  1(9 
na pewno będą godnymi ł i& j jm  
toskand działakiości słyńy^ 
drożyn —• „Czarnej T r r p a f l  
1 ,^łękRan^ Jedynki**. 11

Aleksandra AK0K3O
PS. Tymczasowy zarząd ZSK 

wyraża serdeczne psdrłęfcsaą1 
nie dyrektorowi TrorthJ 
ły Średniej nr I p s a

dflk o i — paniom IrtaniU 
Teresie Mlkońsklm m fok 
ność | trad wini ony w saap4| 
zowanle zlotn.

BY NIE ZABRAKŁO NAM... SPOKOJU I BEZPIECZEŃSTWA
W IZYTA W  W ILEŃSKIM  REJONOWYM W YDZIALE SPRAW  WEWNĘTRZNY CH

Czwartki —  to dni szczególne 
w  Wileńskim RWSW: kładanie 
sprawozdań pmez terenowych 
(unkcj onariuszy ze wszys&ich 
apilinek przed zwierzdmictwean 
rejonu. Ten czwartek podobny 
był najwidoczniej do innych: od 
samego rana w  budynku przy 
uL Manto panowało ożywienie. 
Korytarze co rusz przemierzały 
osoby w  mundurach milicjan
tów, tkwili tu również w  ocze
kiwaniu interesanci, lctórych w y. 
raz twarzy zdradzał, iż przybyli 
nie z  własnej woli..

Mimo nawału spraw naczelnik 
RWSW, podpułkownik milicji 
Mieczysław Popławski uprzejmie 
się zgodził na rozmowę.

—  Ostatnio krzywa przestę
pstw i naruszeń prawnych w  re
publice znacznie w c ię ła  się ku 
górze. Czy rejon wileński jest 
odzwierciedleniem w  miniaturze 
tego stanu? —  zapytałam na 

- wstępie.
^ i s -  Niestety, można go tak o- 

kreślić —  odpowiedział M. Po
pławski ig gż tym tylko, , że nie
co fana Jest ^rookładanka" pro
centowa poszczególnych rodza
jów naruszeń i wykroczeń, co 
wynika ze specyfiki rejonu. Naj
bardziej. oczywiście, niepokoją 
praertępstwa, kwalifikujące się 
do kryminalnych. W  roku uble. 
głym ogólna ich liczba wynio

sła 659. W  ciągu trzech miesię
cy roku bieżącego zarejestrowa
no 235 takidi spraw (w analo
gicznym okresie roku ub. —  
170).

przysparzają nam roboty, dopu
szczając się przeróżnych chuli
gańskich wybryków i wykroczeń. 
Otóż spośród 302 zatrzymanych 
w  roku ubiegłym osób za róż*

*  K R Z Y W A  PRZESTĘPSTW W SPIĘ ŁA  SIĘ D O  GÓ 
R Y -  *  A  W Y K R Y W A L N O Ś Ć  S P A D A  C O  O  T Y M  S Ą 
D ZI N AC ZELN IK  R W SW ? *  B IM B R O W N IC T W O  N A 
D A L  K W IT N IE  W O BE C  BEZKARNOŚCI.

—  Jaki rodzaj pogwałceń pra
wnych wiedzie prym w  statysty
ce kryminalnej? —- zapytałam.

—  Kradzieże mienia prywat
nego —  usłyszałam w  odpowie- 
dzL —  Jeśli w roku ubiegłym w 
ciągu I  kwartału zarejestrowano 
74 wypadki, to odpowiedni ok
res roku bieżącego przyniósł ich 
aż 123. Prawdziwą plagą są dla 
nas ogrody zespołowe wokół 
Wilna, które przekształcają się 
w  dacze z  wytwornie 1 bogato 
urządzonymi domami. Mało te
go, że musimy Ich strzec, to je . 
szcze przyjezdni 1 wczasowicze

nego rodzaju naruszenia, 60 nie 
były mieszkańcami rejonu wi
leńskiego.

—  A  jak jest ze wskaźnikiem 
wykrywania przestępstw?

—  Z  75 proc. pierwszego kwa
rtału roku ubiegłego spadł do 
54,6 w  roku bieżącym. Przyczyn

'  jest wiele. Jedna z  nich: liczba 
wykroczeń i przestępstw wzra
sta, liczba etatów pozostaje taka 
sama. Jesteśmy pod tym wzglę
dem, uważam, bardzo skrzyw
dzeni (nie mówię już o wyposa
żeniu, bo to ogólna bolączka). 
Średnia liczba funkcjonariuszy

milicji na 1000 mieszkańców wy
nosi w  republice 2,6. W  naszym 
rejonie stanowi ona zaledwie 1,Z 
Czy Me zwracałem się, pytacie, 
w  tej kwesta do wyższych' in
stancji? A  jakżel W  Radzie Mi
nistrów byłego składu „utworzo
na została swego czasu nawet 
specjalna komisja pod przewo
dnictwem B. Jecznsa. I  cóż —  
żadnej nie doczekaliśmy się od
powiedzi...

Następnie. Od dwóch lal pos. 
bawieni jesteśmy społecznych 
pomocników —  drużynowców. 
Mówicie, żeśmy niewielką chyba 
pomoc z  nich mieli. Owszem, tru
dno było wymagać od nich du
żej pomocy, mogli za to w ra
zie potrzeby poświadczyć okoli
czności wypadku, czynoośd gt$- 
cowników milicji, a to się bar
dzo bezy w  naszej pracy.

Litera prawa również nSe za
wsze nam sprzyja w  walce z  
przestępczością. Weźmy chociaż
by taki oto przykład: nie ma w  
naszym Kod A s ie  Karnym ani 
jednego „działającego1' paragra
fu dotyczącego osób, umyśkiie u_ 
chyląjęcych się od pracy społe
cznie użytecznej. Niemało jest 
takich, którzy piją, wałęsają sfe 
dopuszczają się wykroczeń. A  
spróbuj takiemu udowodnić, że 
jest pasożytem 1 nicponiem, z  
mety odparuje, że matce • sta.

raszce drzew narąbal ldb tĘ/fe 
znajdzie 11H ■ m in i l l i s f k l j ^ B  
dyny sposób na takiego — 4 fp|  
rowanie do pmfflakloslMn|j^^B 
kowego, co r o w k i  9  S ^ H  
wyjściem z  sytuacji.

Uważam, iż ualf iaWiy ' f l M  
wnie udoskonalit  całe s o s  H  
stawodawatwo prawa* I  
kamą. Na fiysiraijj j e f i  a *  p>- 
wiedzieć —| nijakim jnM p^ : 
—  jest praca w y d M r a n f l  
zakładach odbywania I m | H  
kogo nie obchodzi 
społeczeństwie proees « ■ # - '  
zacjr byłego prrastigcy. B flM j 
wxode z więzienia n n W w  
stawia się go w t e a | l iM H  
Uważam, że kuratela Md amsk 
jest sprawą 
ficji, odpowiedzialnego 
ny wan ochrany p c n w M jj^ B  
i poizątku p a b B t a c ik ^ ^ H  
sób cokolwiek abemmjt± i W- 
dagogflcą 1 psj"

Miałbym też spam ■  
wobec obywateŁ fcik y i  l  
caeustwa i spokojn łta® 1 
każdym rokiem 
wniejsl.
pośretkuctwem słowa 
nego apelowafc n*e b ^ " ^  _ 
cy obojętni, rte b e n j i g B  
yitarń jto  nie 
^^nnie to nie

mtuny
cnikdw. W  roku M g H  
Jonie dokonano
przestigastw I
z  nkh dowiedceW®?' 
pływie | goifek, | 15* 
godzinach, o CflS —■ 
nkł, O 10* -— po f i S  
pooostałych — *
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jegO t-CT ICtfBUZ 
I  Bagdonai

Bueepy tak naprawdę dopiero 
Baiiy  o  pm n & attu  lUBars-i 
bago gospodarstw'*. mfaaio- 
matu cwfcii poatodtaioL

Aa Mj ramaamrie s  Janem 
W©*o aiewicaem. nadał uh 
irn ę^ f w i i K  co aau w i 
>-y *tk jego diteś do tak ntota' 

i odpowiedzialnej dxB pła
cy na Taj ĵjg Niewielu poecie* 
■lodach łodzi ma d>?6 podK 
eto sMoodEldnego go^odsiowa. 
ula. Sady 3ę żegnałam J. Wo|* 
^■lewicz aa wpół tortem powie 
*aeł: a£?aleźę do tych chłopów, 
kabicy jessae przez 70 lat nie

S U

Mota ■ ł» " lM>, nąpwatoiej. 
ob  to l w i c t  dątonia tych 
MMgatow nydi ta to  z w i- 

operatywnie udzie. 
K  ta  pomocy i  poparcia, by 
toe irtan«f I a *  miecbęcić.

Jadwiga BIELAWSKA* 
koc .Kuriera Wileńskiego"

ją ped agod zy
koncertmistrzowi R. So- 

A  weteranom Dl Karweliene, 
H  Deunoriene, D. Sabiene. 
Sporą chórzystów odzna-
i^ntw joacdonii przodownika 
t i i i i  Bpa amstonkiej.

Zto naszemu dyrygentowi P. 
ja g i  ifinwi rrlmmri przyznano
T.im  zasłużonego działacza 
sztuki.

I  jeszcze jeden dyplom hono
rowy |p  odznaczono nim Ta- 
ati^  Paramonową. przewodni
c y ^  związków zawodowych 
pracowników oświaty rej- wi
leńskiego, która wiele pomaga 
iwomB zespołowi.

Po rag^H uroczystej napoczę
to się zabawa r-r a więc znów 
Pan ica  w różnych językach.

EL GAEUAU5KIENE

[W A W SZKOLE

Rzeczywistość i wspomnienia

CUDZY B O L - 
NASZYM BÓLEM

■ffiocdusi 
p i i ^  te
pca;

litewskie ozdoby . Twórca sto
suje materiały — mosiądz, drew. 
od, skórę- Na ekspozycję skła
da się Uinte^a: broszki, na-
szyjniki, bransoletki. Jedne 
zostały wykonane jako kopie 
znatedska archeologicznego, 
tonę na podstawie ich moty
wów. A. ANDRASZEENE

kowa-
«r **-

Żyjem y w  bardzo niełat
wym, ciężkim okresie. Szcze
gólnie odczuwają to  ludzie 
samotni, otrzymujący najm
niejsze emerytury, starzy, 
niedołężni, chorzy, inwalidzi. 
D latego też zasługuje na 
stałą uwagę moralne i  
materialne wsparcie, wszel
ka działalność w  zakre- 

niesiema pomocy tym, 
których skrzywdził nasz ład 
społeczny i  los. Jeszcze raz 
przekonałem się o  tym  ucze
stnicząc w  jednej z  akcji 
zorganizowanej przez panią 
Izabellę Rosicką 1 Rusiec* 
ką, która z '  ramienia Koła 
Akademickiego Związku Po* 
laków  na Litw ie jest odpo
wiedzialna za działalność 
charytatywną. I  od  razu ref
leksja: ludzie, o  których m o
wa, m ogą w ie le  ciekawych 
rzeczy qpowiedzieć - —  prze
c ież  dużo przeżyli i  doświad
czyli.

.J78-letnia A lod ia  Kędzier- 
ska-Podworska urodziła się 

W arszaw ie. O d  roku 1912 
mjpfty.ica w  W iln ie  przy uli
cy  Użupio 16-32. W  latach 
1935— 1939 studiowała na 
Uniwersytecie W ileńskim . 27 
czerwca 1939 roku pani A lo - 
dii został w ręczony dyplom 
magistra praw U W . Przecho
w u je  go  jako największą re
likw ię, chociaż n igdy n ie 
pracowała w  swoim  zawo
dzie. Przeszkodziła wojna, 
po  je j zakończeniu b y ł czas, 
gdy  n ie  ufano „burżuazyjnej 
inteligencji", w  tym  „M ało
polskiej".

A  oto zdjęcie, k tóre  dzi
siaj zamieszczamy. Są na nim 
utrwaleni koledzy pani A lo - 
d ii z  lat studiów wraz z  pro
fesorami uniwersytetu, A  
wśród tych, jak  przypomina 
sobie, byli: Chełmoński, któ
ry  specjalnie przyjeżdzał z 
Uniwersytetu W arszawskie
go, b y  wykładać prawo w ek
slowe i czekowe, W ilanow ski

dziekan wydziału prawa; Su
kienni cki —  filozof; Jaworski 
—  specjalista od państw za
chodnioeuropejskich ; Bosso- 
wski —  od prawa rzymskie
go...

...Wybucha wojna. W e  
wrześniu 1939 roku nagle 
umiera ojciec, M ichał Kę
dzierski. Po latach odprowa
dza w  ostatnią drogę swego 
męża. Imała się różnej pracy, 
była m.in. księgową w  wileń
skich szkołach średnich nr 5 
i  14. M ieszka sama, nie ma 
ani dzieci, ani bliskiej rodzi
ny. Oszczędności także się 
n ie dorobiła. Jest inwalidką 
I  .grupy. Za wszystko mu
si płacić, w  tym  za opał, pa
lenie w  piecach, za przyrzą
dzane i  dostarczane pożyw ie
nie.

N a  pożegnanie ze  smutkiem 
w  głosie zapytuje: „D laczego 
uczniow ie w ięce j mnie nie 
odwiedzają? K ilka razy byli 
i  zapomnieli..."

Gdy wstąpiliśmy do pani 
Jadwigi Bębnowskiej, znanej 
w ileńskiej poetki, k tórej 
w iersze są zamieszczane w  
prasie polskiej oraz litews
k ie j i, oczywiście, na łamach 
„Kuriera W ileńsk iego”  (nie
jednokrotnie pisaliśmy o  pa
ni Jadwidze i  je j twórczoś
ci), m. in. powiedziała, że  w  
sytuacji ludzi przykutych do 
łóżka, do  wózka inwalidzkie
go  jakże ważna jest zwykła 
uwaga człow ieka wobec czło
w ieka —  wizyta, uśmiech, 
serdeczne słowo, rozmowa...

„...Po przeczytaniu artyku
łu  ipt. „Losy znane i  niezna
n e " („K . W / ', 3 lutego br.)» 
pomyślałem sobie, że ludzie 
o  podobnych losach z  tam
tych, m inionych czasów są 
również w  naszej w iosce —  
pisze nasz Czyteln ik W ik tor 
Sudejko ze  w si DUnaj e  w  
rejonie wileńskim. —  Ot 
chociażby mój sąsiad, 84-let- 
ni pan Bronisław Korw iel.

Co prawda, nie jest samot
ny, ma rodzinę, ale lubi, gdy 
ludzie zaglądają do n iego na" 
rozmowy.

...Urodził się w e wsi Du- 
naje w  chłopskiej rodzinie
—  było  7 braci i  3 siostry. 
Ż y ło  się biednie.

—  K iedy  rozpoczęła się 
pierwsza wojna światowa 
wspomina pan Bronisław —  
miałem siedem la t  Niemcy, 
którzy w tedy  zagarnęli W i-  
leńszczyznę, pognali, mnie 
razem z rodzicami do pracy 
na torfow isko koło  osiedla 
Jazowy. W ykonywałem  róż
ną robotę w  barakach. Było 
bardzo ciężko. Pamiętam, 
jak  pewnego dnia z  baraku 
zabrano 300 Żydów. W yw ie 
ziono ich na torfow isko i 
rozstrzelano. C o to byli za 
ludzie, skąd —  n ie  wiem.

W  1928 roku zabrano mnie 
do W o jska  Polskiego —  kon
tynuuje dalej pan Bronisław.
—  Służbę czynną odbyłem w  
W iln ie . Za Zielonym  Mos
tem, w  rejonie u licy Kalwa- 
ryjskiej, koło kościoła św. 
Rafała, znajdował się nasz 
pułk. Byłem w  artylerii kon
nej. W  1930 r. zakończyłem 
służbę czynną. W róciłem  do 
domu. Zacząłem pracować 
na maszynach, z  których po- 
rgOcą w*ydobywano torf. Ro
bota n ie była łatwa, ale zaw
sze lubiłem pracować, oto 
tymi dwoma rękoma uczci-

tt

czynią Hę do ich tragedii ro~ 
rńejj Och, nie ściłja-

byn tyra samogoniarkom skaza
nym na sąd ich sąsiadek... Poza 
tyra żal rai dzieci Na długo za
pamięta się wyiaz twarzy pew. 
|P jwoducentki” , która dato 
stowĄ ze to „ostami raz” : jej I 
caika — nastolatka próbowała z 
togo powoda popełnić samobój- r 
■ vo _  Oby tylko matka wyciąg, 
nęta i  tego wnioski. W  imię ra. 
Iowom* dziecka_.

Niewesoło jakoś wypadł ten 1 
•deser" mojej wizyty. Mój raz-1 
■taca również się camyttił g łę .l 
bdko. Polom ciężko westełmąw- 
■T n d t  

— No i cóż? Zapłacę te pnfr 
pbowe mandaty — po 300 rubli 
|| większość z  nich dalej bę. 
.«SSb robiła swoje. A ż do nasię- 
fnsf wpadki. A  to moie trwać 
dtago. Styszełiście, jak ci, kłó. 
**7 zaptocBi po 100 ib, za na.

tofpbfc. starannie ukry-l 
*vil adiery aMflin? Podobnie 

milczeć knci, którzy nie 
z ich usług. Znów w 

tai< «taiętego spokoju"-. SpoJ 
|jgfc Potrzebny Jest nam wszy J 
STO. Oby wkrótce nie znalazł 
%  on aa długie] Mele aktualJ 
V *  deficytów, fan więcej w 
•tajiu  społeczeństwie będzie o] 

ycratomych znieczulicą i 
obywatelską im dlu. 

będde się odkładać na póź-i 
ffw  kśreatłę reorganizacji calel 
l^enUrou ochrony praworzttdl 
j P . 1  porządku pubTicznegfl 

to nast^>ić może

HeJena OSTROWSKA, 1 
-Kuriera W ileckiego" I

w ie  zarabiać na kawałek 
chleba. Odpracowałem tak 
aż do emerytury...

Pytam pana Bronisława, oo 
jest najważniejsze w  życiu?

—  Dobroć człowieka i  pra
ca —  usłyszałem w  odpowie
dzi. —  Bez tego ani rusz. N o  
i rodzina, dzieci. Mam 4 
dzieci, są też wnuczęta. Spo
dziewam się, że  ju ż niezad
ługo będą wnuków wnuki.

Życzyłem  panu Bronisła
w ow i szczęśliwych i  jak naj
dłuższych lat życia. N a  za
kończenie chcę powiedzieć: 
pamiętajmy zawsze o  przesz
łości i m iejmy miłosierdzie 
dla starości..."

N ie  można nie zgodzić się 
z  tymi słowami. N ie  ma cu
dzego nieszczęścia, bólu, bo 
każdy z  nas może znaleźć się 
w  podobnej sytuacji Słowa te 
kierujem y również do ucz
niów, odradzającego się har
cerstwa, studentów, całej 
młodzieży. K o ło  Akademic
k ie ZPL zaprasza do współ
działania, czeka na zgłosze
nia chętnych do odwiedza
nia osób potrzebujących po
mocy, udzielania im morał* 
nego i  materialnego wspar
cia. Zwracać się należy do: 
prezesa Koła Mariana W isz
niewskiego, teL: 61-94-66 lab 
pod adresem —  232010 W il
no* ul. Duksztu 2 m. 26, teL: 
41-93-38, Izabella Roeicka - 
Rusiecka.

Jeny SUS WIŁO
N A  ZDJĘCIACH: rok 1939 — 

grupa studentów w t iz  s profe
sorami wydziału prawa Uniwer
sytetu Wileńskiego; Bronisław 
Korwiel (od lewej) w latach służ
by w WP ze swetm kolegę 
Aleksandrem Mikulskim z Szum 
ska.

Repr. W. Charta

POŚWIĘCA s ię  
50 ROCZNICY 

ZBRODNI KATYŃSKIEJ

24 maja, br., we czwartek, w In
stytucie Elektrog rafii {Wilno, 
ul. Wilelsztoa 18 (Antokol) o 
godz. 19 z  inicjatywy Koła 
Związku Polaków na Litwie tej 
placówki odbędzie się spotkanie 
społeczności' poświęcone 50 
rocznicy zbrodni katyńskiej. 
Na ten temat zostanie zorgani
zowana wystawa, odbędzie się 
prelekcja, którą wygłosi prezes 
ZM ZPL Jerzy Surwiło. Na tę 
okoliczność da program Polski 
Ludowy Zespół Pieśni i Tańca 
, Wileńszczyma". Zapraszani są 
wszyscy chętni.

Inf. WŁ

PRZYJAŹŃ NIE Z N A  GRANIC
Kowieńską Szkołę ta. A- 

Mickiewicza f Liceum im. A. 
Młdcfwicza w  Białymstoku te- 
czy przyjaźń. Na okres dwóćh 
lat obydwa zespoły podpisały u- 
mowę, przewidującą nie tylko 
wymianę doświadczeń w pracy, 
ale też udział we w^jólnych tar 

I prezach poświęronych Wiesz.
‘ czerwi, kontakty uczniów 1 nau

czycieli. Te zobowiązania są ak
tywnie realizowane. Na począt
ku wiosny kowieńczycy odwie
dzili przyjaciół, byB taż w 
Warszawie. Ostatnio natomiast 
do Kowna przybyli przedstawi
ciele liceum białostockiego. 
Mieli oni okazją zapoznania się 
z  muzeum Adama Mickiewicza, 
działającego w  azkofle, byli na

przedstawieniu Kowieńskiego 
Teatru Muzycznego, zapoznali 
się z placówkami kufcurałny- 
mi, zwiedzili Wilno.

Piękną niespodzianką dla goś
ci był koncert urządzony w  
miejskim Domu Nauczyciela. 
Przybyli nań również przedsta
wiciele polskiej linny budowla
nej „Budime*’’ wznoszący w 
Kownie hotel Intouriatu. Zes
pół wokalny Domu Nauczyciela

„Elegia" wykonał litewskie I 
polskie pleśni ludowe, utwory 
klasyków. ,

—. Taka obopólna współpra
ca jest pożytecana —• powiedzia
ła kierowniczka muzeum Ko
wieńskiej Szkoły Średniej im. 
A. Mickiewicza B. Sasnauskiene. 
— Ma to dodatni wpływ na pra
cę wychowawczą, możemy lepiej 
poznać naszych sąsiadów.

Z. GAIGALAS
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WYPAD DO LUBLINA WILEŃSKICH
PRZEDSZKOLANEK

TrWnl u l « M «  W  
,i oklei Kairia ddufowrt* goifeta*
pobytu W taWlnl. byta
Sona wspaniałymi dom jnlm l

nlral. Wypady, 
deczne,
Jak. choclaifcy to w WojawódŁ 
Irim ośrodku Metodytmym. U. 
ddtł y  nim wzięli pn*d«t«wlcl»- 
le Portflpu fe®ag“ ila M 8 ?  P*J»
MCM. fflówny wttyMar placó
wek piw*l»ri£olnych KHntatentw* 
Edukacji NModcńrtJ RP P «1  H*.
In a  Orębaka,

Zwiedzanie nriaata Ltmuna, 
dziecięcych placówek przedszkol
nych, zapoznanie się T działeu 
n5 d ą  Katolickiego Unlw«*yte*u 
Lubuskiego — to dalsze P"®K- 
\y programu pobyło. W  niedzielę 
grupa przedszkolanek
ta we mszy iw. w  ko idde  WP 
Miłosierdzia Bożego, odprawioną 
na intencję rodaków, 
tych poza granicami 
też na Litwie. Po nabożeń*wie 
odbyło się spotkanie z młodzieżą 
Racbu „Światło — 2yc>»" .

Ten wspaniały i treściwy pobyt

w Polsce stal •!$ realny dzieci 
atóraniom Pundaojl na Rzec* Po. 
mocy Szkołom Polskim i Placów, 
kom KuRuralno - Oświatowym 
w ZSRR ta, T. Gotriewicza oraz 
osobom wspierającym materialnie 
te Fundacją. Wą|d niej nasze 
poWdie przednkola na Litwie po. 
siadają literaturę dziecięcą i me. 
todycaną, nagrania z potskknl 
piosenkami i  bajkami dla dzieci.

Na słowa zKtfególnego uananła 
i wdzięczności zasługuje Pan Jó
zef Adamski, prezes Fundacji — 
główny organizator pobytu w  . 
Polsce pracowniczek wileńskich 
przedaricoll, a jednocześnie nie. I 
strudzony k ii pilot w  Lnbttnie, 
Na Jego oraz Krystyny Adam. 
tkiej, Bożeny FUriak, Zofii Do. 
leddej, Heleny GulancwskieJ l 
in. ręce składają najserdeczniej - 
sze podziękowania panie *  WH- 
na, które wróciły do domu nie 
tyko bogatsze duchowo, lecz też 
obdarowane książkami, nagrania, 
mi, plakatami, potrzebnymi do 
pracy.

Hat wL

POZNAJ MIASTO
ZM ZPL I FKPL ZAPRASZAJĄ NA WYCIECZKĘ

CMENTARZ 
ROSSA

Ani czas, ani rś±ne hVT", hl* 
stor li nie odebrały I nie odbiorą 
Wilnu wielkości duszy. Trzeba Ją 
oglądać nie tylko w aamych fa- 
kuch. ustalających w iJftHW 
histerii porządek spraw I 
ai* tai w rzeczach aarnych. a 
nade wszystko W pamiątkach o. 
wa historia tworzących.

Do takich drogecennych pa
miątek należy cmentare no***- 
O tym cmentarzu, załoionymw  
roku 17H, artysta malarz Cd- 
wand Pawłowicz pisał: „PołoZony 
wśród uroczal miejscowości, o* 
cieniony wiekowym* sosny I zie
loną dąbrową brzóz I dębów, u* 
rozmalcony falistością m ó r z  1 
dolin, o tajemniczej głębi cła* 
niów, o ginących w slnel dali 
widokach. Jakby pozujących dla 
malarza, zdawałby się by^ ca- 
czaj parkiem Jakiej* królewskiej 
rezydencji, niż miejscem smutku, 
niż rezydencją śmierci, gdyby 
nie cisza uroczysta I rzewna, co 
tam wśród mogił ocienionych 
krzyżem zaległa^.** Tutaj leży 
płyta z napisem, „Ty wiesz, że 
dumni nieszczęściem nie mogą 
za innych śladem IM tą samą 
drogą. Matka I Serce Syna. Kto 
mogąc wybrać, wybrał zamiast 
domu gniazdo na skałach orła.

___ szatanów w sosen szumie. 
Tak żyłem..* Obok Serca Mar* 
szalka Józefa Piłsudskiego, żoł. 
nierskie, akowskie mogiły^.

TU, na Rossie, spoczywała Jo
achim Lelewel, Euzebiusz 5#wa- 
ckl | August Becu, Onufry Pie
traszkiewicz, Władysław Syroko
mla, Tadeusz Wróblewski, Fran
ciszek Smuglewicz, Aleksander 
Daiewski, Jan Kazimierz Wilczyn- 
ekł I wielu, wielu innych osób 
wielce zasłużonych dla ziemi, na 
której żyli I tworzyli. Wciąż ak

tualny I nader poważny Jest te
mat ochrony cmentarza. A chro
nić — te znaczy Jednocześnie 
być tutaj, odwiedzać miejsca L 
związane z naazą historią, pedą- 
iać śladami naszych przodków.

Dlatego też Wileński Zarząd 
Miejski ZPL Inauguruje cykl wy
cieczek na temat „Poznaj mia
sto". Pierwszą organizuje 27 
maja br.. w niedzielę, razem ~ 
Fundacją Kultury Polskiej 
Litwie I zaprasza wilnian, wszy
stkich chętnych do zwiedzenia 
cmentarza na Rossie. , Zbiórka 
przy wejściu na cmentarz. Po
czątek Wycieczki o oodz. 11. Na
szym cicerone będzie prezes 
FKPL Henryk Sosnowski. (Są 
przyjmowane zgłoszenia zespoło- , 
We — tel. 62.79-84, 66-10-35.

ZM  ZPL

N A  ZDJĘCIU: fragment cię en- | 
tarza aa Rossie.

Fot S. Najmowicz

SPORT
KULA. NA_„ SKRZYDŁACH
Podczas zawodóyr lekkoatle- 

tycznych w  Los Angeles Amery• 
kanin R. Baro es ustanowił nowy 
rekord świata, w  pchnięciu ku
lą, posyłając 7'kiłogramową że
lazną „piłeczkę" na odległość 
23.12 m —  o  6 cm dalej niż 
wynosi poprzedni rekord usta
nowiony przed dwoma łaty 
przez kulomlota z  NRD U. 
Timmennanna. Mierzący 196 
cm i  ważący 132 kg 23-łetni 
Baroes zwrócił amerykańskiej 
lekkoatletyce rekord świata w  
konkurenci w  które] to Ame
rykanie przez dłuższy okres cza. 
su byli dyktatorami mody.

W  7-BOJU I  lO-BOJU

W  Soczi dobiegły końca mis
trzostwa ZSRR w  wielobojach 
lekkoatletycznych. Wśród kobiet 
w 7-boju triumfowała S. Dro- 
biazko, a wśród mężczyzn w  10. 
boju M. Miedwied.

Dobrze wypadli dzłesięciobo-

T y l k o  17 dni
od 26 maja do 11 czerwca 1990 r. w Wilnie

występy 1
gośc inne  fl 

cyrku
A E R O S “99

Z NIEMIECKIEJ REPUBLIKI DEMOKRATYCZNE!
W  programie: słonie indyjskie, atrak

cja „Drapieżniki", tresowane konie, pie
ski, osły, ekwilibryści na linie i inne po
zycje tradycyjnych f oryginalnych gatun
ków.

Początek przedstawień o godz. 15 1 19 
codziennie.

Przedstawienie cyrkowe trwa dwie 
godz. 20 minut

Zespół cyrkowy będzie się mieścił przy 
al. Kosmonautów w dzielnicy Szeszkine.

Bilety są do aabycla w kasto cyrk* 9  
przystanku koto D o m  T o w a ro w e j  

Na przedstawienia w soboty i ntada* J 
le przede wszystkim uwzględnia slą |ra 

Szenta zespołów z terenu. W  cyrku 

ła „Hkspress-Foto", Fotografie wydawa j  

są o godz, 13 1 22 przy głównym fraH I 

ciu do cyrku.

(Zam. 213a)

Dyrekcji

iści Republiki Litewskiej, A. 
Nazarów z  Wilna wywalczył 
medal srebrny, a R. Małachow
ski —  „brąz".

MUNDIAL CORAZ BUZEJ 
Piłkarski Mundial we W ło

szech zbliża się milowym kro
kiem, nic więc dziwnego, że je
go uczestnicy ostro trenują. Os
tatnio miało miejsce szereg 
spotkań, w  których wystąpiły 
właśnie drużyny-finalistki. A  o* 
to szczegóły: Kamerun —  „Bu* 
ducnost". -Titograd '—s 5:1, 
Szkocja —  Polska —  1:1, Ko
lumbia —  „Bolonia" —  6:0, Ru
munia —  Egipt —  1:0, Zjedno
czone Emiraty '  Arabskie —  
Polaka —  0:4 (mecz odbywał się 
w  Marsylii).

Moskiewski „Spartak” gosz
cząc w  Korei PkŁ dwukrotnie 
spotkał się z  reprezentacyjną 
jedenastką tego kraju i  dwuk
rotnie wysrał —  1:0 1 3:1.

In t wŁ i  TASS

Redaktor 
Zbigniew BALCEWICZ

TELEWIZJA
ŚRODA, 23 MAJA 

PROGRAM REPUBLIKAŃSKI/ 
7.45 -< Dzień dobry. 8.10 — 

Nadzieje i losy. 8.55 — Program 
Litewskiego Stowarzyszenia
Przemysłowego. 9.56 — Kontak- 

i ty i kontrakty. 10.25 — Werni
saż grafika M. WUutśaa. 10^5 — 
TV dla, ucsących się. Uczymy się 
języka Utewskiego. 17-50 — 
ReportaS. 18.80 — Wlado-
moścl. 18.56 — Nowości
dnia <w Je*, roo.). 10.08. — O 
przebudowie w  gospodaretwach. 
19.50 — Wy&tępuJą „Muzykanci 
miasta portowego'. 20.30 — 
Dobranocka. 21.00 — Panorama. 
21.35 — Pala odrodzenia. 23.05 
_  wiadomości. 2320 — W salo- 
nie kalęgarakim w Paryżu.

I OGÓLMOZWIĄZKOWY__
14.30 — Służba nowości TV. 

14 45 — Dialog z komputerem.
15.30 — Godzina dla dzieci (z 
lekcją Języka aogtoUdego).
16.30 — TV most Alma Ata — 
Hiroszima. 17.30 — Czas. 18.00 
— Bezpieczeństwo ruchu. 18.30 
_  Ndeayplomatyczne rozmowy z 
udziałem senatora E. Kennedy*- 
egd. 18.50 — Serial TV „Rodzi
na Zltarsów*. II senia. 20.00 — 
Czas. 20.40 — Mieszanka informa
cyjna. 20.45 — „Cichy Don . 
21.10 — Puchar Buropy w  pit
ce nożnej. „Benflcau (Portuga
lia) — ..AC Milan" (Włochy). Pod- 
ozas przerwy — afctueiny wy
wiad. 23X)5 — Służba nowości

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
17.30 — Czas. 18j00 — Na I 

zteżdzle deputowanych ludo
wych RFSRR. Podczas przerwy 
o  19.00 — Dobranocka.

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I 

10.15. — WiWdomodct poranne. 
10.% — W Twoich rękach — 
>rzed wyborami. 10.30 — ..Eg- 
.antine- — fUm prod. francus
kiej. 17w20 W$k Program dnia. 
Telegazeta. 17.25 — Dla młodycb 
widzów: „Sami o ootoie — SOS". 
17.50 — Dla dziecfl: „T rą ba .
18.15 — Teleexprese. 18.30 -r  
Sensacje XX wieścu. 10.00 —' 
Program lokalny. 10.46 —- Rolni-

Kalendarium
*  Środa (23.V> Jest 141 ^ Ism  

1990 roku. Do końca roku 222 
dn|.1e Znak Zodiaku — Bliźnięta 
(22.V-21.VI).

*  Imieniny: Iwony, Dezyde-
riusza.

*  Wschód Słońc* — 5.01, za
chód — 21.31. Długość dnia 16 
godz. 30 min.

Litewska Służba Hydrometeoro
logiczna przewiduje na 23 maja 
zachmurzania zmienne, bez opa
dów, wiatr północno • zachodni, 
umiarkowany, temperatura IS
IS stopni. .   .

W ciągu następnych dwóch 
dni temperatura w  nocy 3—S, 

1 w  dziert 14—19 stopni.

oze roanaitoSd. 20.10 — Rzecz, 
pospolita samorządna. 20.30 — 
wSadomoSci. 21.00'— Studio Ge
neralnego Komisarza Wyborów. 
21.10 — Puchar- Europy w  pił
ce nożnej, .AC Milian" — „Ban- 
fina* (Portugalia). 23.16 —
W Twoich rękach — przed wy
borami. 23.20 — „Zaweze po 
dwudziestej pierwszej- — maga
zyn reporterów. 0.00 — Wiado
mości wieczorne

CZWARTEK. 24 MAJA
PROGRAM REPU BU KARSKI
7.45 —  Dzień dobry. 8.10 — 

O przebudowie w  gospodarst
wach. 8.55 — Skupienie. 9.15 — 
W paryskim sałosiie książek,
9.35 — Progrstn dla dzieci.
17.45 — TV dla uczących się. U- 
czymy się mówift po angfcelsku. 
18.05 — Lubię maśowaó. co mó
wi serce. 18.25 — Wiadomości.
16.35 — Nowości dnia (w Jęz. 
nos.). 16.45 — W I4tswsWm To
warzystwie Prawników, 19.00 — 
Godzina politykL 20.00 — Prog
ram o laureatce konkursów 
międzynarodowych, pianistce M. 
Rubackyte. 20.20 — Wywiad z 
deputowanym ludowym ZSRR W. 
Adwadze. 20.35 — Dobranocka.
21.00 — Panorama. 21.35 — 
Studio państwowe. 2235 — Pro
gram dla młodzieży. 22.50 — La. 
birynt 23.35 — Alma Mat er.

y | OGÓLNOZWIĄZKOWY
5.30 — 130 minut. 7.35 —- 

Kreskówki. 8.05 — Serial TV 
„Rodzina Zitanaów”. HI—IV se- 
rfce. 10^35 — Puchar Europy w 
piłce nożnej „AC Milan" — 
„Benftea". 11.25 — MieszankaIBS 
farmacyjńa. 11.30 — Czas. 12.00

■ — Puchar Europy w pBc© noż
nej. 14.30 — Służba nowości TV.
14.45 — TV film ddk. 16JS — 
pjflm dla (kleci. 16.40 — Oraj, 
harmoniol 17.10 — EM*1* dok. 
17.30 — Czas. 18.00 — Do lat 
16 1 dla starszych. IBA5 — PO- 
ezia. 16^5 — Serial TV „Rodzi
na Zltarsów*. III seria  20.00 — 
Czas. 20.40 — Opera Czajkow
skiego „Dziewica Orleańska .
23.00 — Służba now ogj Ty.

II OGÓLNOZWIĄZKOWY
17.30 — Czas. 18.00 — Na I 

zjeżdzte deputowanych kidow^h 
HFSRR. Podczas przerwy o 19-00 
— D obranocka ____

TELEWIZJA POLSKA 
PROGRAM I

10.25 — W Twoich rękach — 
przed wyborami. 10.30 — „Uwo- 
dzJtolel- (3) serial krym^prod. 
ang. 17.20 — Progrem <toa^Te- 
legeBata. 17,25 — Dla 
widzów. „Kwant" oraz „Ordy"i 
18.16 — Teleexpress. 1630 —- 
..Btenes*. 19.00 — Prograsn Jo. 
katay. 10.45 — Magaayn Kato
licki. 20.00 — Dobranoc. 2010

— Teismcat: Werwaea — ęa- 
eoynglon — ■amniiąil asJST- 
Wiadomości. 2L00 — 
neralnago fn m S a n  WaBaS  
21.10 — „UwodaeM* 
krym. prod. ang.
Twoich ręlcaeh. -  praag i B  
remL 20.05 —
2265 — Sport. 29.06 — j H i  
23.60 — wiadomości

PIĄTEK, U  MAJA 
PROGRAM RCPUBUlUiSK 
7.45 — Dzień dobry. SJS I  

Lubię maśowaó, co a ś i | 9 L  
8-30 — Z Usiort tmMnrr, ga. 

H  Program dis n lo ś S S k f lE  i   mb tmm ■
Wiadomości. 19.15 — j B B  
dnia iw Jez. ro&>. tSi2i 
świacie baletu. 2030 — 8B j  
nocka. 2L00 — P M io rw a ^ ^
— Szanujmy etowek. JLM -  
Premiera gp^kiSkln ITT. DWU

Podczas przerwy -  
o  22.55 — Wiadomośrt.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 — 120 mlDOŁ tJS -  

KreAówka. 7.50 — Do W M I  
dSa etarezyeh. B35 —
9.00 —  CMowiek. Ziemia M l  
świat. 10.00 — foBikr M  
ny TurfemenU. 1030 — Oośśa 
dla dzieci te w B M MB— I 
aldego). 11.30 —
Służba nowości TT. lA M jM L ,  
ryka dziś. 15.45 — Ze ś a t a f  I 
muzyki. Rtananae A  P eS f w  I, 
eMego. 1640 -  
dd  dla uczniów kiae 
17.30 4 rT0Zsa. IBjOO - 
wiosaa-90. 20.00 — i
— Collage. 20.45 ~  
tosbiy. 2265 — .C r fO ś S ^ B  
dy7 21.45 — Tto
22-15 —  Spojrzenie.
Służba nowość* TY. H H  

TELEWIZJA P 0 L « V  
PROGRAM 1 S  

10.16 — Wiadomości
10235 — W Twcśck. I W a  
przed wybcrMDL 
ty  elowb* — «  . r e S - j  
1660 — Progren. 
zetek 16-55

Dla mlodjdk 
rium ec<*iy“. l*e »|  —
..Okienko P a a k iw e «p > V ^ H B  
Teleeapress. 18J9 —
18.00 — Program
— „10 minut-. 3DJJ0 — 
noc. 20.10  — ..Tu M ' *§ 
rrifc geapodaresy. 
domośeL 2LC0 — S * * . 1 
nego Komisarza W y W g  
_  Ktao muzyczna m w  
„Wyżsse rfery- — g  
USA 33-00 — H  
•'—* .praed w y b o r ą a * ^
Sport. 38.16 -
iSmca aojas — w * * *
czarne. 33.40 — M B

TaWonp ■I l i  SSĘ2. -P*-
<u m s  11 ł a a a  J

U/ileński
A d r e s  r e d a k c ] ! :  

232010, m. W i l n o
aL Kosmoaautów ML

Indeks 67218 
Nakład 5SSB9 ega.

Zam (237


